PROTOKÓŁ NR LV/10

LV sesji Rady Miasta Bolesławiec odbytej w dniu 1 lipca 2010 r.  w Sali Rajców Ratusza – Rynek 41, pod przewodnictwem radnej Janiny Urszuli Piestrak - Babijczuk – Przewodniczącej Rady Miasta.

Sesję rozpoczęto o godz. 9.00

Sesję zakończono o godz.11.50
Ustawowy skład Rady –  21 radnych.
Obecnych wg listy obecności było radnych 19.
Nieobecni radni: Dominik Chodyra, Krzysztof Pieszko.
Ponadto w sesji udział wzięli:

1. Piotr Roman



- Prezydent Miasta 

2. Wiesław Ogrodnik


- I Z-ca Prezydenta Miasta

3. Jerzy Zieliński                                     - Sekretarz Miasta 

4. Anna Mączka



- Radca Prawny

5. Przedstawiciele kadry kierowniczej Urzędu Miasta, jednostek organizacyjnych gminy miejskiej oraz goście LV sesji

6.  Prasa i Telewizja Lokalna „Azart-Sat” w Bolesławcu

(Listy obecności radnych oraz gości stanowią załączniki nr 1 i nr 2)
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Przebieg sesji:

Ad 2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad LV sesji.    

Ustalony porządek obrad LV sesji radni otrzymali w zawiadomieniach,                                 w terminie ustawowym.  

Przewodnicząca Rady Miasta stwierdziła, że Rada Miasta przyjęła porządek obrad LV sesji w następującym brzmieniu:

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

2. Zapoznanie Rady z porządkiem obrad LV sesji.

3. Sytuacja ekonomiczna spółek miejskich MZGK, MZK, TBS, ZEC, MZRL, BFPK, PWiK.”

4. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych.
5. Sprawy organizacyjne:

5.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta.

6. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 

Ad 3. Sytuacja ekonomiczna spółek miejskich MZGK, MZK, TBS, ZEC, MZRL, BFPK, PWiK.

Informację na powyższy temat radni otrzymali na piśmie.

Jako pierwszy głos zabrał Prezes MZGK Sp. z o.o. w Bolesławcu Władysław Bakalarz, który zreferował sytuację ekonomiczną Spółki.

informacja – zał. nr 3

Radny Cezariusz Rudyk pozytywnie ocenił działalność MZGK w zakresie prowadzenia cmentarza komunalnego. Nawiązał do kwestii poszerzenia cmentarza w kierunku ogródków działkowych. Wskazał na trudności z dojazdem ze względu na występujące w tym miejscu zwężenie. Zapytał, jak docelowo zostanie rozwiązany ten problem. Radny odniósł się także do kwestii wzrostu opłat za wywóz nieczystości stałych. Zapytał, czy istnieją zaległości w opłatach za wywóz tych nieczystości, a jeżeli tak, to na jakim kształtują się poziomie. Ostatnie pytanie radnego dotyczyło zakupu zamiatarki. Zapytał, ile jest takich urządzeń w Bolesławcu oraz jak one funkcjonują.
Prezes MZGK Władysław Bakalarz poinformował, że zamiatarka została kupiona w 2009 r. Obecnie na stanie są dwie zamiatarki – jedna                                 o pojemności 6-8 m3 i druga o pojemności ok. 2 m3. Obie z nich, jedna nowa                                 i druga zakupiona 2, 3 lata temu, spełniają zobowiązania Spółki wynikające                      z zawartych umów. Prezes dodał, że w bieżącym roku udało się w pełni wykorzystać ten sprzęt, ponieważ po okresie zimowym Starostwo Powiatowe  zleciło Spółce dodatkowe zadania. Każda z ulic w mieście była przynajmniej raz posprzątana po zimie. Następnie Pan Prezes ustosunkował się do pytań dotyczących nowego terenu cmentarza. Poinformował, że jest to teren przekazany Spółce w administrację. Konieczne będzie przygotowanie planu zagospodarowania przestrzennego tego terenu. Oświadczył, że istnieje pomysł zlikwidowania wspomnianego zwężenia drogi. W tej sprawie Prezes MZGK wystąpił do Miasta z prośbą o usunięcie kilku przeszkadzających drzew, tym bardziej, że ich korzenie znajdują się na powierzchni, co stwarza zagrożenie dla pojazdów. Obecna droga asfaltowa jest drogą wewnętrzną i stanowić będzie dojazd do cmentarza. Droga zewnętrzna, po lewej stronie nowej części cmentarza, jest drogą dojazdową do ogródków działkowych. Dwa tygodnie temu otwarta została nowa droga dojazdowa od strony POM-u, dla działkowców mających ogródki właśnie z tamtej strony. Tak więc, na razie nie ma problemu              z dojazdem na teren ogródków działkowych. Dalej Prezes MZGK odniósł się do kwestii wzrostu opłat za zbiórkę odpadów. Wyjaśnił, że w ubiegłym roku opłaty wzrosły przede wszystkim o wzrost opłaty marszałkowskiej. Dodał, że nie ma żadnych problemów ze ściąganiem należności od klientów. Spółka posiada dobry program windykacyjny, dlatego należności ściągane są na bieżąco. Są to jednak niewielkie kwoty. Gospodarstwo czteroosobowe w mieście płaci 34 zł miesięcznie. Większe problemy stwarza ściąganie należności za dwudziestoletnie korzystanie z terenu cmentarza.  Corocznie ściąganych jest kilkaset takich opłat, pomimo to w tym zakresie istnieją zaległości. Środki te przeznaczane są na polepszanie infrastruktury cmentarza. 
Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk pozytywnie oceniła działalność Spółki, przede wszystkim jeśli chodzi o remont terenu cmentarza. Zwróciła jednak uwagę na brak klimatyzacji w kaplicy cmentarnej.        W związku z tym zapytała, czy planowana jest zmiana tego stanu rzeczy.
Prezes MZGK Władysław Bakalarz stwierdził, że nie jest to zbyt kosztowne zadanie i będzie ono mogło być zrealizowane w przyszłym roku. Dotychczas w kaplicy zamontowany był wentylator, który był strasznie hałaśliwy, więc w takim miejscu muszą być zastosowane inne rozwiązania techniczne.

Następnie głos w dyskusji zabrał radny Lesław Śliwko, który podkreślił rolę kapitału rezerwowego, twierdząc, że jest on bardzo ważny dla sprawności Spółki. Radny pogratulował Prezesowi MZGK minimalnego podatku                                   od osiągniętego zysku.  Zdaniem radnego, jest to wzorcowe dla spółek gminy. Ustawa o samorządzie gminnym mówi, że spółki gminy są spółkami „non profit” i jeżeli ktoś prowadzi działalność tak, że jest ona zbilansowana, wykazuje zysk dodatni, może koło zera, jest dobrze. W zeszłym roku podatek był spory, teraz jest praktycznie zerowy. To jest to, co powinno być.
Radny Józef Pokładek nawiązał do kwestii zakupu pojemników za kwotę 200 tys. zł. Zapytał, czy zakup związany jest ze zniszczeniem pojemników, czy ich zużyciem.
Odpowiadając na pytanie, Prezes MZGK Władysław Bakalarz oznajmił, że od kliku lat sukcesywnie wymieniane są pojemniki w mieście. Jest ich już kilka tysięcy. Pan Prezes dodał, że obecnie odchodzi się od metalowych pojemników, które nie spełniały warunków higieniczno-sanitarnych. Remont metalowego pojemnika to kwota ponad 400 zł, kiedy nowy pojemnik plastikowy kosztuje 450-500 zł. Nie ma więc sensu wydawać pieniędzy na remonty pojemników. Wiele pojemników zostało spalonych. To, co uda się odzyskać, jest odzyskiwane, natomiast zakup nowych pojemników, to sukcesywna wymiana wszystkich pojemników w mieście, z zachowaniem warunków estetycznych i higieniczno-sanitarnych. 
Dalej radny Jarosław Kowalski zwrócił uwagę na fakt, że w Bolesławcu od dwóch lat, pomimo wzrostu opłaty marszałkowskiej, nie ma wzrostu opłat dla mieszkańców domków jednorodzinnych za 1m3 odebranych odpadów. Natomiast, podwyżka dla osób mieszkających w zabudowie zwartej wynosiła kilkadziesiąt groszy na osobę.

Radny Hubert Prabucki odniósł się do kwestii segregacji odpadów. Zauważył, że mieszkańcy segregują szkło, plastik i papier, umieszczając je                       w osobnych pojemnikach, po czym podjeżdża samochód MZGK i do jednej przyczepy ładuje plastik i papier. 
Prezes MZGK Władysław Bakalarz poinformował, że Spółka posiada trzy samochody do selektywnej zbiórki odpadów. Dwa, najstarsze, pochodzące z lat 60-tych i 70-tych, wykorzystywane są do zbiórki papieru i szkła. Pan Prezes dodał, że w tym roku planowana jest wymiana tych samochodów, co zapewni odbiór odpadów segregowanych zgodnie z harmonogramem. Prezes oświadczył, iż polecił swoim pracownikom, aby w sytuacji przepakowania ładować plastik                                               i papier do jednego samochodu. Nie ma w tym jednak nic złego, bowiem odpady te trafiają potem na linię sortowniczą. Ludzie wrzucają do pojemników rzeczy, które nie powinny się tam znaleźć. Dlatego też odpady trzeba sortować. Tak więc, sposób odbioru odpadów od mieszkańców nie ma znaczenia. Ponadto są to także oszczędności wynikające z tego, że podjeżdża jeden samochód, a nie dwa. Kończąc, Pan Prezes podkreślił, że w ubiegłym roku zebrano ponad 1700 ton odpadów segregowanych. 

Radny Hubert Prabucki zauważył, że w wielu miejscowościach, także                        w Bolesławcu, na odpady plastikowe, szczególnie butelki, ustawiane są kosze.        W związku z tym radny zapytał, czy Pan Prezes przewiduje możliwość stosowania tego typu koszy.
Prezes MZGK poinformował, że na terenie miasta stoi ok. 20 takich koszy. Bolesławiec, jako jedno z niewielu miast w Polsce, ma dosyć gęsto rozstawione pojemniki na selektywną zbiórkę odpadów. Podkreślił, że Spółka obsługuje maksymalnie 500 mieszkańców. W Bolesławcu zadanie to połączone jest ze zbiórką odpadów komunalnych. Trzeba zdać sobie sprawę z tego, że selektywna zbiórka odpadów to także koszty. Za okres pięciu miesięcy Spółka poniosła ponad 247 tys. zł na selektywną zbiórkę odpadów. W ubiegłym roku była to kwota ponad 700 tys. zł.
Do powyższego tematu odniósł się także radny Bogusław Nowak. Zdaniem radnego, należałoby rozwiązać problem odbierania odpadów jednym samochodem, ponieważ mieszkańcy nie wiedzą o co chodzi i źle to odbierają, co z kolei zniechęca ich do segregowania.

Prezes MZGK stwierdził, że nie jest to stała sytuacja, lecz sporadyczne przypadki. Dodał, że w tym roku MZGK wprowadził program edukacyjny, mający na celu pokazanie, jak przebiegają prace związane z selektywną zbiórką odpadów w Trzebieniu. Ponadto na stronie internetowej Zakładu umieszczony będzie wirtualny spacer po Trzebieniu.
Następnie, radna Irena Dul zapytała, dlaczego MZGK nie ubezpiecza pojemników na śmieci. Obecnie za spalony pojemnik MZGK wystawia notę obciążeniową dla wspólnoty mieszkaniowej, która musi ponieść koszty zakupu nowego pojemnika, a dzierżawiąc kolejny pojemnik, płaci 20-30 zł miesięcznie. 
Wyjaśnień udzielił Prezes MZGK Władysław Bakalarz, który sprostował wypowiedź radnej, informując, że wspólnoty nie ponoszą opłat związanych                        z dzierżawą pojemników. W tym zakresie obowiązuje umowa cywilno-prawna. Prezes powierza mienie Spółki i ktoś musi za nie odpowiadać. Istnieje wiele przypadków aktów dewastacji pojemników, polegających na celowych podpaleniach. Każde takie zdarzenie jest dokładnie sprawdzane przez policję.                       W umowie cywilno-prawnej jest zapis, który mówi wyraźnie, że wspólnota odpowiada za celowe zniszczenia pojemników. MZGK ponosi koszty eksploatacji, czyli naprawy klap, wymiany kółek i likwidacji drobnych uszkodzeń. 
W nawiązaniu do powyższego, radna Irena Dul zapytała, dlaczego w takim razie istnieje forma noty obciążeniowej wspólnoty, kiedy nikt z mieszkańców nie zniszczył pojemnika. Zdaniem radnej, zamiast obciążać mieszkańców kwotą 450 zł, lepiej byłoby ubezpieczyć pojemniki, tak, jak zrobił to TBS dla swoich nieruchomości. 
Prezes MZGK Władysław Bakalarz zauważył, że ubezpieczenie kosztuje. Stwierdził, że przeprowadzi rozmowy z Panią Prezes TBS w celu zapoznania się z tematem, o którym mówiła radna. Prezes poinformował, że Spółka ubezpieczyła obudowy śmietnikowe, ponieważ nie stanowiło to zbyt dużej kwoty. Dodał, że od jednej z firm otrzymał propozycję ubezpieczenia pojemnika do selektywnej zbiórki odpadów, typu IGLO. Pojemniki te są drogie, kosztują ok. 1,5 tys. zł. Firma zażądała za ubezpieczenie kwotę 40 tys. rocznie. Jednak, aby zabieg ten się udał, pieniądze te trzeba byłoby przełożyć na cenę wywozu odpadów. W 2008 r. spalonych zostało 25 pojemników, każdy po 1,5 tys. zł. Wówczas Pan Prezes doszedł do wniosku, że szkoda płacić tak ogromne pieniądze firmie ubezpieczeniowej, kiedy koszty zakupu nowych pojemników również były na poziomie 40 tys. zł. Ponadto ubezpieczenie wiąże się z pewnym ryzykiem podejmowania decyzji w sytuacjach wyjątkowych, niemożliwych do określenia. Trudno jest określić, ile pojemników zostanie spalonych. Nigdy też nie ma pewności co do tego, czy pojemnik nie został spalony przez mieszkańców wspólnoty. 
Radna Irena Dul podkreśliła, że właścicielem pojemników jest MZGK. 
Prezes MZGK zgodził z tym stwierdzeniem, ale dodał, że powierza pojemnik zarządcy budynku.

Radna Irena Dul zapytała, dlaczego jedna spółka może ubezpieczać pojemniki, a inna nie. 

Zdaniem Prezesa MZGK jest to kwestia podjęcia takiej czy innej decyzji. Zapewnił, że zanalizuje tę kwestię i być może uda się ubezpieczyć pojemniki za niedużą kwotę. 

Radna Irena Dul stwierdziła, że umowy, które MZGK zawiera                                   z zarządcami, są niekorzystne dla wspólnot mieszkaniowych.
Ze zdaniem radnej nie zgodził się Prezes MZGK. Odparł, iż każda umowa zawierana jest przez dwie strony i obie muszą być zadowolone. 
Radny Jarosław Kowalski poinformował, że na ul. Wybickiego mieszkańcy jednego z budynków, po oczyszczeniu komina, wrzucili do pojemnika gorący popiół.

Prezes MZGK oświadczył, że w każdej działalności ponoszone są pewne straty. Dodał, że nie wyobraża sobie, aby w podpisywanych umowach cywilno-prawnych majątek Spółki nie był zabezpieczony. 
Następnie głos zabrał Prezes MZK Sp. z o.o. w Bolesławcu Andrzej Jagiera, który zreferował sytuację ekonomiczną Spółki. 

informacja – zał. nr 4
Radny Andrzej Czeczutka zwrócił się z zapytaniem, czy wszystkie autobusy komunikacji miejskiej są dostosowane do potrzeb osób niepełnosprawnych.

Prezes MZK Andrzej Jagiera poinformował, że obecnie tylko 13 autobusów jest dostosowanych do potrzeb osób niepełnosprawnych. Są to autobusy niskowejściowe. Pan Prezes dodał, że MZK złożyło wniosek do RPO na zakup 7 autobusów w pełni niskopodłogowych. Zauważył, że należy odróżnić autobus niskowejściowy od autobusu niskopodłogowego. 

Radny Andrzej Czeczutka podziękował Prezesowi MZK w imieniu mieszkańców ul. Zabobrze za rozwiązanie problemu z dostępem do komunikacji miejskiej.

Radny Józef Pokładek zapytał, czy rozważano możliwość otwarcia nowej linii Bolesławiec - Kruszyn - Kraśnik Górny - Kraśnik Dolny – Bolesławiec. Podkreślił, że w tym kierunku jeździ dość dużo ludzi. Radnemu chodzi o dwa kursy, tj. jeden poranny i jeden po godz. 15.00.
Prezes MZK Andrzej Jagiera oznajmił, że nie ma dowolności                                w uruchamianiu nowych linii. Linia wybiegająca poza granice miasta wymaga zezwolenia Starostwa Powiatowego, które koordynuje rozkłady jazdy na terenie Powiatu. Podkreślił, że tę linię obsługują inni przewoźnicy i „wskoczenie”                     w rozkład najbardziej atrakcyjny byłoby obecnie niemożliwe.  

Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk zwróciła uwagę na punkt „Zamierzenia”, w którym znajduje się zapis dotyczący „poprawy bezpieczeństwa ruchu i poczucia bezpieczeństwa pasażerów korzystających               z usług komunikacji zbiorowej”. Poprosiła o wyjaśnienie, na czym ma polegać poprawa. 


Prezes MZK Andrzej Jagiera poinformował, że jest to związane ze złożonym wnioskiem do RPO, o którym była mowa wcześniej. Dodał, że autobusy, które zostaną zakupione, będą po pierwsze, dostosowane do potrzeb osób niepełnosprawnych, po drugie, będą posiadały pełny monitoring wewnętrzny, który zagwarantuje bezpieczeństwo kierowcy i pasażerów.
Jako następna sytuację Spółki zreferowała Prezes Towarzystwa Budownictwa Społecznego Sp. z o.o. w Bolesławcu Ilona Suchecka.
informacja – zał. nr 5

Radny Cezariusz Rudyk zapytał, co, wg Prezes TBS, jest największym zagrożeniem, w świetle zmian wprowadzonych w 2009 r.

Prezes TBS Ilona Suchecka oznajmiła, że nie widzi zagrożenia dla bolesławieckiego TBS, który jest w 100% gminny, a konieczne jest posiadanie pewnego udziału środków własnych. Z danych finansowych wynika, że na kapitale zapasowym widnieje kwota ponad 1,6 mln zł, która to będzie wykorzystana na dokończenie inwestycji obecnie prowadzonej przy ul. Śluzowej. Natomiast, jeżeli chodzi o pozyskiwanie nowych środków, koniecznością będzie posiadanie własnego wkładu finansowego. W związku z tym zajdzie potrzeba zwrócenia się w tej kwestii do Rady Miasta bądź zaciągnięcia kredytu komercyjnego. Dopiero ten montaż finansowy pozwoli ustalić, jaka będzie stawka czynszu.  Pani Prezes dodała, że to Rada Miasta będzie ustalać stawki czynszu i wysokość wynagrodzeń. Założenia przewidują, że wysokość wynagrodzenia, które uprawnia do najmu lokalu w zasobach TBS, co roku  ustalać będzie Rada Miasta. Kończąc, Prezes TBS stwierdziła, że w tej chwili trudno określić dokładny termin wejścia w życie tej ustawy. Założenia mówią jednak, że ma to nastąpić 1 stycznia 2011 r. 

Radny Cezariusz Rudyk zapytał, w jakich częściach miasta Prezes TBS widziałaby rozwój budownictwa TBS.  

Odpowiadając radnemu, Prezes TBS Ilona Suchecka oznajmiła, że rozwój budownictwa TBS widzi w każdym miejscu, gdzie jest możliwość wybudowania budynku wielorodzinnego z odpowiednim terenem, który pozwalałby na usytuowanie infrastruktury, niezbędnej do użytkowania budynku. Dodała, że od wolnej przestrzeni na danym terenie zależy, czy będzie to kompleks jednego czy dwóch budynków. Miasto, jako jedyny właściciel Spółki, wnosi aportem grunty, a TBS zobowiązany jest płacić podatek VAT od tego aportu. Dalej, Pani Prezes poinformowała, że analizowane będą kolejne lokalizacje nowych budynków. Jednakże podkreśliła, że wolałaby, aby były one usytuowane przy ul. Śluzowej, ze względu na estetykę, jak również na wygodę administrowania i zarządzania nimi. Obecnie, przy stawianiu dwóch budynków, budowa transformatorowni                        i węzłów cieplnych kosztuje zdecydowanie mniej, niż w przypadku budowy jednego budynku. Zdaniem Pani Prezes, bardziej opłacalne jest budowanie wyższych budynków. Nie mogą one jednak liczyć więcej niż cztery, pięć kondygnacji, ponieważ unika się wtedy konieczności instalowania wind.


Radny Lesław Śliwko wyraził opinię, iż zmarnowano ok. 3 % przychodów Spółki. Szkoda kwoty 61 tys. zł, przeznaczonej na podatek dochodowy. Co więcej, podatek w planie w spółce miejskiej jest czymś niewyobrażalnym,                            a przekroczenie tego planu świadczy wyłącznie o konieczności przyjrzenia się służbom finansowym  w przedsiębiorstwie. 

Prezes TBS Ilona Suchecka poinformowała, że ten podatek wynikał ze zmniejszenia ilości przychodów i z niemożliwości przewidywania kosztów. Podkreśliła, że jedna działalność TBS jest opodatkowana, a druga nie. Dodała, że te wszystkie koszty w przedsiębiorstwie, których nie można jednoznacznie przypisać do działalności zwolnionej z podatku, albo do działalności opodatkowanej, liczone są wg proporcji kosztów. Poinformowała, że wystąpiły innego rodzaju koszty, niż planowano. W związku z tym podatek wyniósł prawie 61 tys. zł. TBS-y działają na zasadzie „non profit”, nie znaczy to jednak, że nie mogą w ogóle osiągać zysku. Ze względu na to, iż TBS-y są spółkami prawa handlowego należy wypracowywać zysk, natomiast nie jest on przeznaczany dla właściciela, a na tzw. fundusz inwestycyjny, z którego realizowane i finansowane są kolejne inwestycje. Zaznaczyła, że w zmianach, o których była mowa wcześniej, przewidziane jest zwolnienie TBS-ów z podatku dochodowego CIT. 
Radny Lesław Śliwko zauważył, że spółka prawa handlowego, owszem, ma za zadanie wypracowanie zysku dla właściciela, wyjątkiem są jednak spółki skarbu gminy. Dodał, że doktryna i orzecznictwo mówią wyraźnie, że są to spółki „non profit” i nie muszą osiągać zysku. Zauważył, że osiągnięty zysk jest stratą z uwagi na podatek dochodowy. Podatek dochodowy to zmarnowane pieniądze z podatków, które płacą mieszkańcy miasta. W spółce miejskiej nie powinno być zysku i podatku od niego.
Prezes TBS Ilona Suchecka podkreśliła, że z tego wypracowanego zysku gminy uzyskują 6,7 % do swojego dochodu.

Radny Jarosław Kowalski podkreślił, jak trudna jest działalność dotycząca zarządzania nieruchomościami. W związku z tym wyraził szacunek dla pracy wykonywanej przez Panią Prezes i jej pracowników. Zapytał, czy zmiany,                        o których mowa, niosą za sobą większe zagrożenie w pozyskaniu kredytu na budowę nowego budynku. 

Prezes TBS Ilona Suchecka oznajmiła, że warunki uzyskania kredytu będą podobne, jednak warunki realizacji inwestycji i składania aplikacji kredytowej będą zdecydowanie inne, ze względu na zmianę kryteriów. Liczony będzie stosunek zadłużenia do wartości kredytu. Współczynnik ten będzie miał istotne znaczenie. Im będzie mniejszy, tym większa szansa pozyskania kredytu. Im więcej własnych środków, tym łatwiej uzyskać kredyt. Będzie to 3,5%, a nie 7,1%. Wartość liczbowa jest jeszcze nieznana, natomiast, będzie ustanowiony kredyt, gdzie będzie wartość oprocentowania referencyjna i preferencyjna                  w stosunku do rynkowej. 

Zdaniem radnego Jarosława Kowalskiego TBS może wnioskować do Prezydenta Miasta o utworzenie jak największego zabezpieczenia finansowego             w celu 100% pewności otrzymania kredytu.

Nawiązując do powyższego, Prezes TBS poinformowała, że na pewno                    w tym celu będzie się zwracała do Prezydenta Miasta, jednak wcześniej musi być znana wartość tej inwestycji. Dodała, że dla obniżenia kosztów ciepłej wody użytkowej planowane jest zastosowanie solarów, co podwyższy koszt inwestycji.  Współczynniki energochłonności będą musiały być zdecydowanie wyższe, niż te              w budynkach już wybudowanych.  
Dalej, sytuację ekonomiczną ZEC Sp. z o.o. w Bolesławcu zreferował Prezes Józef Król. 
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Radny Andrzej Czeczutka zapytał, czy planowane jest rozszerzenie działalności Spółki na osiedla domków jednorodzinnych, np. Osiedle Kwiatowe. 
Prezes ZEC Józef Król poinformował, że o nowych przyłączeniach decydują przede wszystkim czynniki ekonomiczne. Dodał, że Spółka pozyskuje nowych odbiorców. W tym roku do ich grona dołączą Zakłady Ceramiczne Bolesławiec. Obecnie trwają prace związane z przyłączeniem Zakładu Nr 2. Należy zauważyć, że wszystkie składane wnioski są analizowane. Jeśli chodzi               o osiedla domów jednorodzinnych, to są one zbyt oddalone od sieci i analizy pokazują, że zabieg ten nie byłby ekonomiczny. 
Radny Cezariusz Rudyk pogratulował Panu Prezesowi sukcesu, jakim jest optymalizacja systemu grzewczego. Radny nawiązał do tego, że Prezes ZEC-u jest Przewodniczącym Rady Nadzorczej MZRL. W związku z tym zapytał, czy            w tej sytuacji nie zachodzi żaden konflikt.
Prezes ZEC Józef Król wyjaśnił, że w większej mierze jest to działalność społeczna, która daje to możliwość wykorzystania swoich doświadczeń. Dodał, że nie ma w tej kwestii sprzeczności prawnej.
Radny Hubert Prabucki poruszył temat emisji dwutlenku węgla. Nawiązał do zestawienia przedstawionego na str. 8 informacji, mówiącego, o ile zmniejszyła się ta emisja w stosunku do 2008 r. W związku z tym radny zapytał, czy emisja mieści się w limitach nałożonych przez UE. 

Odpowiadając na powyższe, Prezes ZEC stwierdził, że instalacja, którą posiada Spółka, podlega restrykcjom w zakresie limitowania i rozliczania się                   z emisji dwutlenku węgla. Kiedy finalizowany był już II etap inwestycji (optymalizacja systemu ciepłowniczego Miasta Bolesławiec) ZEC zwrócił się do administratora tych uprawnień w sprawie procedury przekazania uprawnień do emisji z ciepłowni komunalnej na ciepłownię centralną, z uwagi na to, że ZEC przejął w całości produkcję z jednej ciepłowni do drugiej. Polskie prawo handlu emisjami zakłada taką możliwość. Nie było problemu do czasu, kiedy przyszła odpowiedź informująca, że polskie prawo jest niezgodne z prawem unijnym                            i formalnie ZEC nie może odzyskać tych limitów. Jednak Spółka podjęła działania, aby jednak je odzyskać. Jeden z prezesów spółki, mającej podobną sytuację, podał tę sprawę do sądu i niestety przegrał. NSA uznał, że od momentu wejścia do UE jest prymat prawa europejskiego nad prawem polskim i to sprawą polskiego rządu jest dostosowywanie naszego prawa do prawa unijnego. Pan Prezes poinformował, że dwa tygodnie temu, dzięki pomocy Izby Gospodarczej, wpłynęła decyzja w kwestii przywrócenia tych limitów. W przeszłości na ciepłowni Zakład miał ponad 13 tys. limitów, a dostał 11 tys. Prezes stwierdził, że Spółka poradzi sobie z tym dzięki inwestycjom, ponieważ spalając mniej węgla, emituje mniej CO2. Obecnie Spółka ma lekką nadwyżkę tych uprawnień, nie było więc potrzeby ich dokupowania. Prezes ZEC wyraził nadzieję, że do końca 2013 r. nie będzie takiej potrzeby, a nawet prawdopodobne jest, że Spółka wypracuje nadwyżkę.
Dalej radna Irena Dul zapytała, w którym roku będzie możliwe podłączenie budynku mieszkalnego TBS-u przy ul. Wąskiej do sieci ciepłowniczej.

Prezes ZEC Józef Król wyjaśnił, że konieczne jest zrobienie analizy ekonomicznej i jeżeli okaże się, że będzie to korzystne dla obu stron, to zawarta zostanie stosowna umowa. W związku z tym, trudno podać konkretną datę podłączenia. Pan Prezes poinformował radną, że należy najpierw złożyć w tej sprawie stosowny wniosek.

W związku z powyższym, radna Irena Dul zapytała, kto ma złożyć taki wniosek – mieszkańcy budynku czy TBS.

Odpowiadając na powyższe, Prezes ZEC wskazał, iż wniosek powinien złożyć zarządca budynku, czyli TBS.

Następnie radny Jarosław Kowalski poruszył temat likwidacji podzielników ciepła w lokalach spółdzielczych. Zdaniem radnego taki system jest niesprawiedliwy. Zapytał więc, czy jest to decyzja ZEC-u.
Prezes ZEC poinformował, że ZEC rozlicza się za ciepło z licznika zamontowanego w węźle cieplnym. Sprawy podzielników dotyczą zarządców, aczkolwiek, nie do końca. ZEC wiedząc o tym, że Spółdzielnia Mieszkaniowa zamierza likwidować podzielniki ciepła,  dokonał pewnej analizy i poinformował ją na piśmie, że niesie to ze sobą duże ryzyko. Na osiedlu w rejonie ul. Tysiąclecia są dwa identyczne budynki, o tej samej strukturze mieszkań, tak samo użytkowane. Jeden z budynków był opomiarowany, a drugi nie. Zużycie ciepła w skali roku na budynku opomiarowanym wynosi ok. 870 GJ, a na budynku nieopomiarowanym – ponad 1400 GJ. Różnica świadczy o tym, jak zachowuje się społeczeństwo. Jeżeli wiadomo, że osobiście nie jesteśmy rozliczani, to odkręcamy grzejniki i otwieramy okna. Jeżeli takie tendencje powtórzyłyby się w skali wszystkich bloków spółdzielczych w całym mieście, to, zdaniem Pana Prezesa, będzie bardzo źle. Węzły będą przymykały dopływ ciepła, ponieważ będzie on przekraczał zamówioną moc. Będą wezwania do zwiększenia mocy, co wiąże się z regulacją całej instalacji, a więc i z kosztami. Mało tego, produkując niepotrzebnie tak duże ilości ciepła, spalane jest dużo więcej węgla. W tej sytuacji może się okazać, że zabraknie limitów CO2. Trzeba będzie je dokupić, a w tej chwili limit kosztuje 15 euro. Jedna tona spalonego węgla to dwa limity. Mając powyższe na uwadze, Prezes ZEC stwierdził, że należałoby z powrotem wprowadzić podzielniki ciepła, ale trzeba by  także wprowadzić mechanizmy przeciwdziałające oszukiwaniu. Zdaniem Pana Prezesa, droga, którą idzie Spółdzielnia Mieszkaniowa, jest dość ryzykowna                                   i niebezpieczna. 
W powyższej kwestii wypowiedział się także radny Jan Jasiukiewicz. Wskazał, że ok. 45% - 50% lokali na terenie Bolesławca, to lokale spółdzielcze, posiadające podzielniki. Pozostałe budynki nie mają podzielników. Dodał, że każdego roku na spotkaniach członków Spółdzielni Mieszkaniowej są ostre dyskusje na temat podzielników. Na ostatnim takim spotkaniu 70% członków Spółdzielni opowiedziało się za zdemontowaniem podzielników ciepła. Zdaniem radnego należy wziąć pod uwagę także fakt, czy budynek jest ocieplony, czy nie. Zauważył, że budynek przed ociepleniem pobierał ponad 2000 GJ ciepła, a po jego ociepleniu zużycie ciepła kształtuje się w granicach 940 GJ. 
Radny Lesław Śliwko zapytał, ile wynosi kapitał zakładowy Spółki.
Prezes ZEC Józef Król poinformował, że kapitał zakładowy wynosi 11.473.500 zł.

Radny Lesław Śliwko zauważył, że w zeszłym roku kwota ta była mniejsza.

Prezes ZEC Józef Król wyjaśnił, że różnica wynosi 300 tys. zł, ponieważ teraz była dopłata do przekładki na ul. Jana Pawła II. 
Radny Lesław Śliwko zwrócił uwagę na zysk, który zdaniem radnego jest bardzo duży. Innymi słowy, 135 tys. zł „idzie w błoto”, a są to przecież nasze pieniądze. Co więcej, prognoza na ten rok, zakłada zwiększenie podatku dochodowego. Radny wyraził opinię, że jest to niedopuszczalne. Radny zapytał, czy w takim razie istnieją rezerwy na obniżenie cen ciepła  w mieście. 
Prezes ZEC Józef Król stwierdził, iż z tej oraz wcześniejszych wypowiedzi radnego wynika, że generalnie radny ma rację co do definicji spółki komunalnej.
Radny Lesław Śliwko ponownie zapytał, czy istnieje możliwość obniżenia cen ciepła.
Prezes ZEC Józef Król stwierdził, że generalnie tak. Temat ten jest poruszany na posiedzeniach Rady Nadzorczej i posiedzeniu Zgromadzenia Wspólników. Oświadczył, iż celem ZEC-u nie jest osiąganie zysku. Należy  jednak zauważyć, że w tej chwili Spółka jest w okresie bardzo dynamicznych zmian, dużo zainwestowała. Pan Prezes podkreślił, że Spółka dąży do tego, aby zysk był, ale był minimalny. W tym zakresie podejmowane są nawet pewne działania, m.in. obecnie w podziale zysku nie ma już nagród dla pracowników. Zmieniając układ zbiorowy, nagrody ujęte zostały w kosztach. Sytuacja ta jest cały czas analizowana i jeżeli będzie to możliwe, to Spółka będzie szła                              w kierunku zmniejszania podatku. Prezes ZEC nie zgodził się z wypowiedzią radnego, iż płacenie podatków jest czymś nagannym. Zdaniem Prezesa, na tym właśnie polega działalność gospodarcza. Państwo żyje z podatków, samorząd żyje z podatków. Te sprawę trzeba wyważać. Po tak długim okresie inwestowania, Spółka musi mieć zysk, musi mieć bezpieczeństwo finansowe. ZEC nie pracuje dla zysku, ale w najbliższym czasie, w jakiejś skali będzie on występował. Kiedy ogłaszany jest przetarg na zakup węgla, nie wiadomo, jak zareaguje rynek. W ostatnim czasie ceny węgla różniły się nawet o 50%. W tym roku udało się kupić tani węgiel, co będzie miało przełożenie na koszty. Na zakończenie, Prezes ZEC oznajmił, iż wspólnie z właścicielem będą się zastanawiać, jakie uzasadnione koszty może ponieść Spółka w kolejnych inwestycjach, tak żeby zysk był w przyzwoitej skali, a także, żeby spełnione były postulaty Pana radnego. 
Zdaniem radnego Lesława Śliwko, wypowiedź Pana Prezesa jest niespójna, bowiem raz mówi, że Spółka nie pracuje dla zysku, a innym razem, że będzie się starał, aby zysk był przyzwoity. Radny kolejny raz wyraził opinię, że w spółce miejskiej nie ma prawa być zysku, a w przypadku ZEC-u jest duży zysk                       i podatek dochodowy dla Skarbu Państwa. Radny stwierdził, że podatek dla Skarbu Państwa płacą pełne spółki z ograniczoną odpowiedzialnością, a spółka miejska jest spółką, która ma robić tylko jedno – zaspokajać  zbiorowe potrzeby mieszkańców. To jest jasne i oczywiste. W związku z tym radny złożył wniosek, aby w ramach nadzoru właścicielskiego Prezydent Miasta pouczył Pana Prezesa o tym, co powinna robić spółka gminna i jak powinna pracować.  
Radny Jarosław Kowalski zauważył, że w kodeksie spółek handlowych nie ma rozróżnienia na spółki komunalne i niekomunalne. 

Radny Lesław Śliwko oznajmił, że na co dzień zajmuje się projektowaniem spółek z ograniczoną odpowiedzialnością, także dla gmin. Dodał, że posiada w tym temacie opracowania, które są zweryfikowane, m.in. przez Urząd Marszałkowski. Jeżeli ktoś traci pieniądze, to jest to tracenie pieniędzy naszych mieszkańców. 

Radny Jarosław Kowalski stwierdził, iż nie można mówić, że jakaś spółka zawyżała różnego rodzaju zabiegi, aby nie oddać państwu, a nie działała zgodnie z kodeksem spółek handlowych, który nakazuje sumienność i przejrzystość. 
Radny Bogusław Nowak wskazał, że powinna tu przyświecać jedna zasada – miasto jest dla mieszkańców, a nie dla spółek miejskich. Zarządzający tymi spółkami muszą o tym pamiętać. Mieszkańcy widzą, jakie nagrody zostają przyznawane prezesom spółek miejskich. Kończąc wypowiedź, oświadczył, że          w pełni popiera stanowisko radnego Lesława Śliwko. 
Prezes ZEC Józef Król poinformował, że ZEC obniża ceny ciepła. 
Głos zabrała Prezes Zakładu Rehabilitacji Leczniczej Sp. z o.o. Dorota Babijczuk-Borucińska, która zreferowała sytuację ekonomiczną spółki..
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Radny Cezariusz Rudyk zapytał, jak długo czeka się na zabiegi ze skierowaniem.


Prezes MZRL Dorota Babijczuk-Borucińska poinformowała, że na niektóre zabiegi z elektroterapii czeka się pół roku. Dodała, że na niektóre zabiegi rejestracja się już zakończyła. Można przewidywać, że w tym roku zysk Spółki będzie wynikał z faktu, że pacjenci decydują się na korzystanie                   z zabiegów odpłatnie.


Radny Cezariusz Rudyk zauważył, że pacjent, który potrzebuje natychmiastowej rehabilitacji pourazowej, nie będzie przecież na nią czekał pół roku. Zapytał o przyczynę tej sytuacji, czy wynika ona z tego, że kontrakt jest zbyt niski.

Prezes MZRL wyjaśniła, że w tym roku NFZ podpisał wyższy kontrakt ze Spółką w stosunku do roku poprzedniego. Dodała, że w powiecie bolesławieckim NFZ podpisywał w tym roku ze wszystkimi świadczeniodawcami kontrakty obniżone przynajmniej o 5%, a z MZRL wzrósł o 2%. W dalszym ciągu jest on jednak niewystarczający dla potrzeb naszego społeczeństwa, nie zabezpiecza całkowicie potrzeb osób korzystających z rehabilitacji.


Radny Cezariusz Rudyk zapytał, czy MZRL jest w stanie zabezpieczyć potrzeby innych instytucji, które zgodnie z prawem również powinny korzystać        z zajęć rehabilitacyjnych, refundowanych przez NFZ. Dodał, że w swojej poradni zajmuje się wczesnym wspomaganiem rozwoju i w powyższym zakresie NFZ sam przyjął rehabilitanta.
Odpowiadając, Prezes MZRL Dorota Babijczuk-Borucińska poinformowała, że w ciągu 6 miesięcy rozliczeniowych MZRL wypracował nadwykonania na kwotę 38 tys. zł. Dodała, że odbyła wstępne rozmowy                              z Dyrektor Delegatury NFZ w Jeleniej Górze, gdzie zaproponowano MZRL złożenie wniosku do NFZ o zapłacenie za te świadczenia. Jednak nie dano gwarancji, że Spółka tę kwotę otrzyma. Wniosek ten zostanie rozpatrzony do końca roku.  

W związku z powyższym, radny Cezariusz Rudyk stwierdził, że jest jeszcze możliwość prowadzenia działalności komercyjnej w tym zakresie przez MZRL i inne podmioty świadczące tego typu usługi. 


Radny Andrzej Czeczutka zapytał, czy w przypadku natychmiastowej potrzeby rehabilitacji zostanie ona przeprowadzona od razu, jeżeli pacjent za nią zapłaci.


Pani Prezes wyjaśniła, że pacjent nie czeka na rehabilitację, jeżeli za nią zapłaci.


Radny Józef Pokładek zapytał, jaką ilość zabiegów płatnych MZRL może wykonać dodatkowo.


Prezes MZRL Dorota Babijczuk-Borucińska zakomunikowała, że nie może podać konkretnej ilości zabiegów, ze względu na ich różnorodność.


Radna Małgorzata Goleńska nawiązała do przedstawionej analizy płac. Poinformowała, że z dużym niepokojeniem zauważyła zmniejszenie płac                 w 2009 r. w stosunku do roku 2008. W związku z tym zapytała o przewidywany poziom płac w roku bieżącym oraz, czy można się spodziewać dalszego spadku płac. 


W nawiązaniu do pytania, Prezes MZRL Dorota Babijczuk-Borucińska oznajmiła, że w 2008 r. odszedł z pracy jeden pracownik z wyższym wykształceniem, który otrzymywał dużą płacę, co zaważyło na średniej płacy brutto w 2009 r. Dodała, że w 2009 r. NFZ odebrał pieniądze na dodatkowe wynagrodzenia dla służby zdrowia. Podkreśliła, że pracownicy MZRL od lipca nie otrzymywali dodatkowych premii w wysokości od 250 zł do 300 zł brutto, co zaważyło na zmniejszeniu średniej płacy brutto. W tym roku wrócono do tych premii.


Radna Małgorzata Goleńska poruszyła kwestię wybudowania drogi dojazdowej do MZRL. Zapytała o termin wykonania tej drogi. Zdaniem radnej, jest ona niezwykle ważna z uwagi na przywożony azot płynny do MZRL, który jest niezbędny do wykonywania  zabiegów krioterapii miejscowej, a które, wg informacji radnej, nie są wykonywane.


Prezes MZRL Dorota Babijczuk-Borucińska oznajmiła, iż budowa tej drogi miała rozpocząć się w połowie czerwca. Niestety, mieszkańcy sąsiedniego bloku przy ul. Parkowej wnieśli protest przeciwko przesunięciu dwóch miejsc parkingowych, przeznaczonych dla osób niepełnosprawnych, na początek parkingu zewnętrznego, znajdującego się przy drodze ul. Parkowej. Decyzja w tej sprawie jeszcze nie zapadła. Pani Prezes dodała, że są pieniądze na wykonanie drogi i ma nadzieję, że budowa zacznie się w połowie lipca br. Czas realizacji inwestycji wynosi 1 m-c. Podkreśliła, że zabiegi krioterapii są wykonywane dzięki uprzejmości dostawcy gazu, który zgodził się dowozić azot wózkiem dostawczym z parkingu zewnętrznego do zakładu.


Radny Hubert Prabucki zapytał, do kogo ten protest mieszkańców został skierowany - do Pana Prezydenta czy do Pana Starosty.


Prezes MZRL oznajmiła, że nie posiada w tej kwestii dokładnych informacji. O proteście poinformowała ją Kierownik II Środowiskowego Domu Samopomocy, która uzyskała tę informację prawdopodobnie od Pani Dyrektor MOPS. Dodała, że nie posiada kserokopii pisma. 


Zdaniem radnego Huberta Prabuckiego inwestycja ta powinna być zrealizowana, ponieważ decyzja o wybudowaniu drogi była przemyślana                            i uzasadniona przez Prezydenta Miasta i Radę Miasta.

Radny Bogusław Nowak zapytał, ile procent pacjentów rejestruje się na zabiegi refundowane, a ile korzysta z usług płatnych.   

Prezes MZRL Dorota Babijczuk-Borucińska poinformowała, że NFZ miesięcznie płaci MZRL 28 tys. zł na zabiegi, przy czym zabiegi wykonywane        w Zakładzie mają różną punktację (1,10 zł za jeden punkt). MZRL musi wykonać 100% kontraktu, a ok. 15% to są zabiegi komercyjne.

Radny Jarosław Kowalski podziękował Pani Prezes za prowadzoną działalność oraz Panu Prezydentowi za utworzenie tej Spółki. 

Powyższe stanowisko poparł radny Hubert Prabucki, który podkreślił także, że MZRL to jedyna spółka, w której Rada Nadzorcza pracuje społecznie.


W stosunku do powyższego, Prezes MZRL Dorota Babijczuk-Borucińska poinformowała, że kwestia ta uległa zmianie, aczkolwiek wynagrodzenia w Radzie Nadzorczej są bardzo niskie. Dodała, że Przewodniczący Rady Nadzorczej MZRL miesięcznie otrzymuje 190 zł, Członek Rady Nadzorczej otrzymuje 130 zł, a Sekretarz Rady Nadzorczej pełni funkcję społecznie.

Następnie głos zabrał Prezes Funduszu Poręczeń Kredytowych Sp. z o.o.  w Bolesławcu Tomasz Gabrysiak, który zreferował sytuację ekonomiczną Spółki.

informacja – zał. nr 8

Radny Cezariusz Rudyk zapytał o ilość wniosków o udzielenie poręczenia, rozpatrzonych pozytywnie w 2009 r., oraz o ilość wniosków, które są do rozpatrzenia obecnie. 


Prezes BFPK Tomasz Gabrysiak poinformował, że w ubiegłym roku wpłynęło 6-7 wniosków, z czego 3 przeszły na bieżący rok i są cały czas                                     w zawieszeniu. Warunkiem udzielenia poręczenia jest otrzymanie promesy od instytucji finansowej, dopóki jej nie ma, nie udziela się poręczenia. Osoby te nie przedstawiły jeszcze promesy i od kilkunastu miesięcy działania zostały wstrzymane. Prawdopodobnie sprawa zakończy się w lipcu. Są to podmioty, które mają dość trudną sytuację finansową. Do BFPK nie przychodzą ludzie, którzy mają pieniądze. To są ludzie, którzy nie mają pieniędzy, a przede wszystkim nie mają zdolności kredytowej. Zdarzały się wnioski od osób, które były zarejestrowane w BIK, czyli w rejestrze osób niespłacających kredytów, czy mają inne zobowiązania przeterminowane. W takim przypadku nie jest nadawany bieg sprawie. Fundusz jest dla osób w trudnej sytuacji finansowej, ale nie może narażać się na ewidentną stratę, bo takie poręczenie jest bardzo zagrożone.                      Część wniosków, które wpłynęły w ubiegłym roku, dotyczyła pomocy unijnej.                W związku z tym, że podmiot nie otrzymał dotacji, nie brał pożyczki. Oprócz tego, są jeszcze dwa wnioski z terenu bolesławieckiej strefy oraz strefy z terenu powiatu bolesławieckiego, z tym że, siedziba tego podmiotu gospodarczego jest w Bolesławcu, więc można udzielić mu pomocy.


Radny Bogusław Nowak poinformował, że słyszał głosy, iż ten fundusz inwestycyjny jest niezbyt wydolny  i nie za bardzo pomaga przedsiębiorcom. 

Prezes BFPK Tomasz Gabrysiak sprostował, że nie jest to fundusz inwestycyjny, lecz poręczeniowy. Kapitał podstawowy wynosi 500 tys. zł, do tego dochodzi 13 tys. zł na kapitale zapasowym. Zablokowane jest ponad 100 tys. zł w udzielonych poręczeniach na koszt ewentualnego niespłacenia przez podmiot gospodarczy całości lub części pożyczki. Było tego dużo więcej, ale kolejne poręczenia wygasają, ponieważ podmioty gospodarcze spłacają swoje zobowiązania. Zapytań jest dużo więcej, ale ta forma zabezpieczenia pożyczki jest najdroższa, dlatego są przypadki, kiedy Prezes nie poleca przedsiębiorcy skorzystania z tej możliwości.


Radny Bogusław Nowak zapytał, dla kogo ten Fundusz jest przeznaczony, kto może sobie pozwolić na blokowanie tak dużych pieniędzy. Zdaniem radnego, nie ma żadnych efektów działalności tego Funduszu. Radny stwierdził, że albo jest on źle zarządzany, albo sam mechanizm źle działa. 


Zdaniem Prezesa BFPK Tomasza Gabrysiaka, udzielenie kilkunastu podmiotom gospodarczym z terenu miasta Bolesławiec, najczęściej na zakup urządzeń bądź samochodów niezbędnych do prowadzenia działalności gospodarczej, jest dobrym wynikiem. Jeżeli BFPK nie udzieliłby poręczenia tym podmiotom, to oni nie prowadziliby swojej działalności w Bolesławcu.


Radny Cezariusz Rudyk zapytał, jaką przyszłość widzi Prezes BFPK dla Funduszu Poręczeń Kredytowych.


Prezes BFPK oznajmił, że obecnie podmioty gospodarcze potrzebują coraz większych kwot, nawet pozyskanie środków unijnych wiąże się z tym, że trzeba mieć jakąś bazę finansową. Celowym byłoby powiększenie środków funduszu, aby kapitał udziałowy był wyższy niż 500 tys. zł. Wówczas Fundusz mógłby udzielać poręczeń pożyczek dla większych podmiotów, na kwoty znacznie przekraczające 50 tys. zł. Inna droga to połączenie się z jakimś dużym funduszem poręczeniowym, który zapewni obsługę naszego miasta, ze wskazaniem, że mają to być pożyczki i poręczenia na dużo większą kwotę.
W dalszej części głos zabrał Dyrektor ds. finansowych w PWiK - Piotr Manczur, przedstawiając sytuację ekonomiczną Spółki. 
informacja – zał. nr 9 

Radny Lesław Śliwko zapytał, czy wynik finansowy jest odbiciem ostrożności w oczekiwaniu na aport i późniejszą amortyzację. 
Dyrektor Piotr Manczur odpowiedział, że zniknie konieczność dokonywania odpisów, co dzisiaj sztucznie zawyża wynik finansowy. To nie ma wpływu na podatek.

Radny Lesław Śliwko stwierdził, że aport powinien jednocześnie zmniejszyć wynik finansowy spółki. 
Z powyższym zgodził się Dyrektor ds. finansowych PWiK Piotr Manczur.
Radny Lesław Śliwko zapytał, czy ma to wpływ na wynik finansowy                            i podatek.
Dyrektor Piotr Manczur stwierdził, że niekoniecznie, ponieważ koszty                                        z tym związane traktowane są jako koszty niestanowiące kosztów uzyskania,                        w związku z tym nie mają wpływu w ogóle na wysokość podatku. 

W związku z powyższym, radny Lesław Śliwko stwierdził, że w tym momencie są szanse na obniżkę cen wody czy ścieków. Zdaniem radnego, można obniżyć cenę wody nawet o 30 gr na m3.
Dyrektor Piotr Manczur poinformował, że obecnie w przypadku PWiK miarodajnym wynikiem jest wynik na działalności operacyjnej, ten pierwszy podstawowy. W ubiegłym i bieżącym roku we wniosku taryfowym nie ujęto marży. Dotychczas nikt tego nie zakwestionował. Pan Dyrektor dodał, że wynik na podstawowej działalności operacyjnej w głównej mierze wynika z dodatkowych opłat, które nie były przewidziane w taryfie, bo to jest wielka  niewiadoma. Tego nie da się oszacować. Wynik na działalności operacyjnej wynika także z prezentacji danych, czyli np. zmiany stanu produktów.
Radny Lesław Śliwko oświadczył, iż ma nadzieję, że tegoroczny wniosek taryfowy, składany przez Spółkę Związkowi Międzygminnemu, będzie przynajmniej zakładać utrzymanie istniejących cen wody i ścieków.
Odpowiadając, Dyrektor Piotr Manczur poinformował, iż przy założeniu, że żadne inne parametry nie zmienią się, można powiedzieć, że celem Spółki jest utrzymanie poziomu cen, ewentualnie indeksacja o inflację. Należy zdać sobie sprawę, że to, co dzieje się z taryfą, zależy od tego, czy i kiedy majątek obcy zostanie do Spółki włączony. Ważnym elementem jest także sposób amortyzowania tego majątku. W zakresie tym Spółka może przyjąć metody indywidualne, ale może też sztywno trzymać się przepisów podatkowych.  PWiK stosuje metody indywidualne w stosunku do majątku obcego i chciałoby to  kontynuować. Natomiast, jak Spółka otrzyma całą masę majątku, który ma ostatecznie do niej trafić, to będzie możliwe oszacowanie skutków. Pan Dyrektor dodał, że celem jest rozgraniczenie dwóch amortyzacji: podatkowej (aby optymalizować obciążenia podatkowe) i finansowej, którą należy dopasować do technicznego okresu użyteczności ekonomicznej posiadanego majątku.

Przewodnicząca Rady Miasta Janina Piestrak-Babijczuk zauważyła, że                          w planie inwestycji, zakupów i remontów na 2010 r. pod pozycją nr 7 ujęta jest budowa instalacji do dezodoryzacji odorów na oczyszczalni ścieków                                         w Bolesławcu. Zapytała, czy budowa ta zakończy się do końca roku. Nawiązała także do zakupu 1 sztuki rejestratora do pomiaru siarkowodoru z GPRS. Zapytała, czy jedno urządzenie wystarczy do obsługi całego miasta.
Dyrektor Piotr Manczur wyjaśnił, że budowa instalacji zakończy się do końca roku. Prace w tym zakresie już się rozpoczęły. Jeżeli chodzi o rejestrator do pomiaru siarkowodoru, to Spółka posiada już pewną bazę tego typu urządzeń. W celu pełniejszego monitorowania miasta zakupiono kolejne urządzenie.
Dalej głos zabrał radny Bolesław Nowak, który poruszył kwestię odoru na Osiedlu Staszica. Zauważył, że szczególnie w ciepłe dni mieszkańcy odczuwają nieprzyjemne zapachy. Zapytał, czy w tym roku będą podjęte jakieś kroki w celu zlikwidowania tej uciążliwości.

Dyrektor ds. finansowych Piotr Manczur poinformował, że w ubiegłym roku dokonano hermetyzacji komory. Teraz podjęto działania polegające na dezodoryzacji. Spółka nabyła urządzenia dozujące środki chemiczne, które mają neutralizować nieprzyjemne zapachy. 
Radny Jarosław Kowalski poinformował, że Spółka wynajęła firmę, która  w pobliżu oczyszczalni ścieków dozuje mgiełkę zapachową przy osadnikach. Mgiełka ta, dozowana w zależności od dnia, co ileś minut, skutecznie unieszkodliwia wydobywające się odory. 
Ad 4. Interpelacje, zapytania i wnioski radnych. 

Przewodnicząca Rady Miasta przypomniała, że zgodnie z § 40 Statutu Miasta Bolesławiec – interpelacje, wnioski i zapytania są kierowane do Prezydenta Miasta lub Przewodniczącej Rady. Interpelacja powinna zawierać krótkie przedstawienie stanu faktycznego, będącego jej przedmiotem oraz wynikające zeń pytania. Interpelacje składa się w formie pisemnej na ręce Przewodniczącego Rady, który niezwłocznie przekazuje interpelacje adresatowi. 

Odpowiedź na interpelację, zapytanie lub wniosek udzielana jest na sesji                              w końcowej części obrad. W razie niemożności udzielenia odpowiedzi na sesji, winna być ona udzielona pisemnie w terminie 30 dni od dnia sesji.

4.1. radny Hubert Prabucki

4.1.1. W nawiązaniu do kilku moich poprzednich interpelacji, zapytuję, czy jest odpowiedź MON w sprawie nieodpłatnego przekazania terenu przy ul. Starzyńskiego Gminie Miejskiej Bolesławiec?
4.1.2. Czy miasto wykorzystało wszystkie prawnie dopuszczalne możliwości                     w celu pozyskania terenu przy ul. Starzyńskiego?
      ZAŁĄCZNIK NR 10
4.2. radny Paweł Dul

4.2.1. Panie Prezydencie, proszę o podanie na piśmie terminu zamontowania urządzeń spowalniających, znaku „STOP” na skrzyżowaniu ulic Łąkowej                                 i Orzeszkowej. W ostatnią niedzielę ponownie doszło na tym skrzyżowaniu do kolizji drogowej.
4.2.2. Proszę o podanie terminu rozpoczęcia budowy drogi przy Skwerze Stefana Wyszyńskiego.
   ZAŁĄCZNIK NR 11
4.3. radny Leszek Chudzik

4.3.1. W 2008 roku złożyłem wniosek dotyczący pilnego przeprowadzenia remontu mostu na rzece Bóbr w ciągu ulicy Mostowej. Wówczas informowałem, że stan mostu jest w stanie daleko posuniętego rozkładu. Do dnia dzisiejszego brak jest informacji ze strony właściciela drogi czyli STAROSTWA POWIATOWEGO o podjętych działaniach zmierzających do poprawy stanu technicznego w/w obiektu.

   ZAŁĄCZNIK NR 12
Ad 5. Sprawy organizacyjne: 

Ad 5.1. Informacje bieżące dla Rady Miasta:

Przewodnicząca Rady Miasta poinformowała, że kolejna sesja Rady Miasta odbędzie się 25 sierpnia br.

Radny Bogusław Nowak poinformował, że 4 lipca br. Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy organizuje zbiórkę pieniędzy, które przeznaczone będą na zakup sprzętu dla Straży Pożarnej, służącego powodzianom.

Ad 6. Odpowiedzi na interpelacje, zapytania i wnioski radnych.

Prezydent Miasta Piotr Roman
4.3.1. dot. remontu mostu na rzece Bóbr – „Ja też jestem zaniepokojony stanem tego mostu, a jeszcze bardziej bezczynnością zarządcy tego mostu i tej drogi. Tu nie chodzi tylko o most, ale też ul. Mostowa wymaga poważnego remontu, zwłaszcza jej druga część, leżąca jakby za mostem. Ona jest w dużo gorszym stanie, bo ta przed mostem była remontowana dokładnie 10 lat temu i ona jeszcze wytrzymuje. Natomiast, my przekażemy po raz kolejny państwa interpelację. My nie mamy prawa, możemy jedynie apelować do zarządcy, czyli do Starostwa, do Starosty, do Zarządu Powiatu, do Zarządu Dróg Powiatowych o to, aby zechcieli tym mostem się zająć. To jest takie dalsze „post scriptum” w stosunku do tego, co mówiliśmy wczoraj o drugim moście i ta sytuacja rzeczywiście wygląda wyjątkowo źle. Mamy do czynienia z tym, że Generalna Dyrekcja Dróg, czyli Państwo Polskie, nie zamierza podjąć się remontu mostu głównego, mostu na rzece Bóbr wzdłuż drogi Nr 94 i drugiej strony. Przyznam szczerze, że jeśli nie zostaną podjęte szybkie działania ze strony Starostwa, poszukujące środków, bo nie wierzę, że mogliby to zrobić ze środków własnych, to również most na ul. Mostowej może stać się mało przejezdny, tak to powiedzmy, czy też mostem, który gdzieś tam za parę lat może zostać zamknięty. Tak więc, dziękuję za troskę. My, oczywiście, skierujemy pytanie do Pana Starosty, czy w ogóle jakieś działania są podjęte. Mam nadzieję, że tak, bo może jest tak, że my o czymś nie wiemy, więc też będę ciekawy, jakie działania zostały podjęte. Skoro Starostwo mogło zrobić most na rzece w Świętoszowie, dużo trudniejszy most, to wydaje mi się, że tutaj w przypadku ul. Mostowej, też w ich miarę możliwości, żeby ten most poprawić.”
Odpowiedź wywołała dyskusję.

Radny Leszek Chudzik – „Panie Prezydencie, ostatnio na pismo, na odpowiedź ze Starostwa w innej sprawie, czekałem 2,5 roku. Tak więc myślę, że tu może akurat jest tak, że jeszcze pół roku i odpowiedź będzie.” 

Prezydent Miasta Piotr Roman – „Myśmy przekazali do Starostwa listę pism, na które nie otrzymaliśmy odpowiedzi z ich strony.”

Naczelnik Wydziału Komunalnego Grażyna Strzyżewska
4.2.1. dot. urządzeń spowalniających, znaku „STOP” przy ul. Łąkowej                               i Orzeszkowej – „Wczoraj odbyliśmy wizję lokalną na tym terenie z Policją                              i uzgodniliśmy rzecz następującą, że już, nie czekając na opinię Komisji Infrastruktury, przyśpieszamy działania związane z postawieniem znaku „STOP” na ul. Orzeszkowej z dwóch stron. Jednocześnie zobowiązując dwóch właścicieli budynków mieszkalnych do zlikwidowania krzewów, które rosną w granicach drogi. I tutaj mam taką prośbę, bo myśmy chcieli już wczoraj rozmawiać                            z właścicielami, ale ich nie było, i mam tutaj prośbę do panów radnych, którzy mieszkają w tej dzielnicy, żeby porozmawiali może z nimi, bo Policja powiedziała, że jeżeli się nie dostosują, to będą mandaty. Do końca następnego tygodnia będą postawione znaki „STOP” i będzie wymalowana linia przy skrzyżowaniu. Jeżeli chodzi o wybudowanie spowalniaczy, jest problem dlatego, że jest gęsta linia zabudowy i jest dużo wjazdów, więc muszą być zachowane odległości, w związku z tym będą postawione te znaki „STOP”.” 
Prezydent Miasta Piotr Roman – „Tam są dwa elementy. To, że dochodzi tam do kolizji, to jest głównie wynik słabego wyszkolenia kierowcy, nie ma co się oszukiwać. Skrzyżowanie jest, jakie jest, ono zawsze było takie. Natomiast, prawdą jest to, że można zwiększyć tam bezpieczeństwo. To jest kwestia tych krzaków i znaku „STOP”, o ile do tego znaku będą się dostosowywać.”
I Z-ca Prezydenta Miasta Wiesław Ogrodnik 
4.1.1., 4.1.2. dot. nieodpłatnego przekazania terenu przy ul. Starzyńskiego – „Mamy odpowiedź Ministerstwa Obrony Narodowej, jest negatywna. Odpowiedź przyszła w czerwcu. Wszystkie sprawy prawne zostaną przez Ministerstwo Obrony załatwione. Ministerstwo chce utrzymać to jako rezerwę mieszkaniową                                i to jest pocieszające. Jeżeli chodzi o sprawy, czy próbowaliśmy, czy będziemy próbować odzyskiwać na drodze prawnej ten teren, to, Panie radny, Jednostka Wojskowa jest jednym z największych naszych pracodawców. Ja miałem przyjemność rozmawiać z Dowódcą Sił Rakietowych w czerwcu, przedstawił pewne plany co do rozwoju tej jednostki, myślę, że te plany są zadowalające nas wszystkich, ale o wszystkim nie mogę mówić. Mogę tylko powiedzieć, że Pan Generał wywodzi się z Bolesławca, z naszej jednostki, tutaj chyba zaczynał jako podporucznik i sentyment pozostał. W tej chwili jednostka jest dozbrajana, prawdopodobnie pod koniec roku odbędzie się tutaj duża uroczystość, gdy cały ten sprzęt zostanie do jednostki sprowadzony. Poruszyliśmy również sprawy mieszkaniowe. Mieszkania wynajmowane przez Wojskową Agencję Mieszkaniową, zdaniem moich rozmówców, są dosyć drogie. Na pewno jest to droższe wynajmowanie od naszego TBS-u. Bez konsultacji z Panią Prezes Suchecką zadeklarowałem naszą pomoc, pomoc TBS-u. Jeżeli wojsko asygnowałoby wkład własny w takiej kwocie, jak asygnuje Gmina Miejska,  to TBS z chęcią będzie takie mieszkania dla wojska budował. Myślę, że na tym zakończę swoją wypowiedź. Natomiast, wczoraj Pan Prezydent podpisał pismo do Spółdzielni Mieszkaniowej, bo jak wiecie, były Przewodniczący Rady Nadzorczej poruszył ten temat. Wystosowaliśmy pismo, że przeznaczamy do sprzedaży grunt znajdujący się na wyjeździe do Złotoryi, po lewej stronie ul. Kosiby, w sąsiedztwie byłej hurtowni napojów. To jest poza obszarem zamieszkania i odpowiedzieliśmy Spółdzielni Mieszkaniowej, że wcale nie jest to przesądzone, że jakiś właściciel jednej z tych sieci, „Biedronka” czy ktoś inny, zakupi ten grunt. Jest to przeznaczone pod mieszkaniówkę i usługi. Nie pamiętam wielkości tej działki, ale taka mała „Biedronka” mogłaby się zmieścić.”
4.2.2. dot. terminu rozpoczęcia budowy drogi przy Skwerze Stefana Wyszyńskiego – radny otrzyma odpowiedź na piśmie.
Radni uznali odpowiedzi na interpelacje za wystarczające.

Wobec wyczerpania porządku obrad Przewodnicząca Rady Miasta zamknęła posiedzenie Rady Miasta Bolesławiec. 

    Przewodnicząca Rady Miasta

        /-/ Janina Urszula Piestrak - Babijczuk

Protokołowała:

Małgorzata Zadora
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